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kimi kłopotami na głowie. Bo to nie będzie przy­
jemna dla ciebie chwila, mój kochany, kiedy zażą­
dam od ciebie wydania aktu lekarskiego, na mocy 
którego trzymałeś mnie w zamknięciu w twojej wstrę­
tnej budzie, gdzie tak ładnie obchodziłeś się ze 
mną, że o mało mnie dyabli nie wzięli! Były dnie, 
że nie czułem już kropli krwi ciepłej w żyłach! Ale 
na szczęście posiadamy w rodzinie organizmy silne 
i odporne! Wytrzymałem! A w rzeczywistości tu­
sze twoje wkońcu, jak widzisz, uczyniły mnie sprę­
żystym i zdrowym! Będziesz mógł opisać Akademii 
medycznej ten ciekawy okaz szaleńca, wyleczonego 
przez ciebie! Sukces będzie wspaniały I tak wspa­
niały, jak wynik przybycia komisyi rewizyjnej, co 
niedługo nastąpi — prawda?

Rastewicz doznawał teraz dziwnego uczucia obu­
marcia wszystkich władz umysłowych i moralnych; 
przysiągłby, że głowa jego i żyłv są zupełnie puste! 
Może to był początek waryacyi ? Jan Kerlack z do­
brodusznym uśmiechem patrzał na zmianę, wyrytą 
na jego twarzy. Po chwili skurcz nerwowy wstrzą­
snął całem jego ciałem; momentalnie oprzytomniał 
i jakieś silne i niezłomne postanowienie objawiło się 
w jego rozbłysłych nagle oczach.

Przemianę tę pochwycił Kerlack.
— Wyperswaduj sobie tę niedorzeczną myśl 

z głowy, mój kochany! — rzekł spokojnie. — Nie 
uda ci się! Dokąd tu będę, do ust nic nie wezmę, 
choćbym miał umrzeć z głodu! Nie próbuj również 
zachloroformować mnie; przyjaciele moi znajdują się 
w oddaleniu dwustu lub trzystu metrów stąd! A' po­
nadto jest w pewnym depozycie niewielka koperta 
z adresem prokuratora rzeczypospolitej, zawierająca 
doniesienie, bardzo sumiennie zredagowane. A teraz 
możebyś zechciał uwolnić mnie od tego kaftana, tak

jak królowa Małgorzatabergundzka. Znasz tę sztukę? 
„Wieża w Nesle“ ?

Przez sekundę ogarnęło Rastewicza błogie prze­
konanie, że chory zaczyna gorączkować i to podnie­
cenie zakończy się zwykłym napadem, ale waryat 
mówił dalej, wyrażając się zupełnie logicznie:

— „Wieża w Nesle“, sztuka Dumasa, ojca! 
Wytłómaczę ci ją, bo widzę, że nic nie rozumiesz. 
Otóż widzisz, znajduje się tam w więzieniu taki 
nieborak, jak ta tu. A królowa Małgorzata, która, 
nawiasem mówiąc, była skończoną nędznicą, przy­
chodzi tego więźnia odwiedzić przed śmiercią, na 
którą go skazała. Więzień wtedy wyjawia jej takie 
rzeczy, że po kilku słowach, na jego żądanie kró­
lowa uwalnia go z więzów. Ale może cię jeszcze 
nie dosyć przekonałem ? No, to poszukaj w kieszeni 
mojego surduta. Znajdziesz tam kopertę, nie tę, 
która ma być odesłana do prokuratoryi, ale inną, 
również zgrabną, a zawiera ona trzy tysiące fran­
ków w banknotach! Są one może trochę zamoczone, 
bo i one wraz ze mną były pod tuszem, ale każesz 
je ładnie wyczyścić i kasa, która za chwilę zażąda 
od ciebie miesięcznych rachunków, przyjmie je z ca­
łem uznaniem. No, cóżeś tak na mnie oczy wytrze­
szczył ?

Jeżeli rzeczywiście oczy Rastewicza o mało z po­
dziwu nie wyszły z oprawy, to w zamian spojrze­
nie Jana le Kerlacka musiało być bardzo przekony- 
wującem, bo doktór, z miną psa obitego, podniósł 
się i podszedł do ubrania, leżącego opodal na stołku.

—  W zewnętrznej kieszeni prawej, mój kochany— 
objaśniał waryat. — Przyznaj, że jestem dość prze­
biegły, sicoro zdołałem to ukryć przed twoimi do­
zorcami? Ale, bo widzisz, ja cię bardzo kocham, 
pomimo tuszów i ordynarnego obchodzenia się ze

mną. Wodę lubię, pokażę ci, jak mnie odwiedzisz 
w Sannoi®, wspaniały wodotrysk, przezemnie urzą­
dzony! No, znalazłeś kopertę?

Drżącemi rękami wyciągnął Rastewicz bilety ban­
kowe i przy slabem świetle, padającem z zakrato­
wanego okienka, stwierdził z radością, że nie były 
fałszywe.

— Zapewne ci to nie wystarczy na pokrycie 
dzisiejszych rachunków? Ale nie chciałbym dać ci 
wszystkiego od razu, muszę mieć pewność, że się 
porozumiemy do końca.

— Proszę mówić —  szepnął Rastewicz, zwy­
ciężony.

— Najprzód uwolnij mnie od tego brzydkiego 
kaftana.

Rastewicz usłuchał.
— A teraz — zapytał — kiedy otrzymam resztę?
— Mój kochany przyjacielu! — zawołał Jan le 

Kerlack, zrywając się z łóżka. — To prawdziwa 
przyjemność rozmawiać z tobą? Czy chcesz dostać 
taką samą sumę dziś jeszcze?

— A potem?
— Jesteś łakomy, kochanku! Pomyśl, że tak 

łatwo mógłbym cię oddać w ręce prokuratoryi!
Rastewicz jednak myślał w tej chwili, że wido­

cznie potrzebują go, skoro płacą naprzód. Postano­
wił uderzyć w czułą strunę przeciwnika.

— Tak ci bardzo zależy — rzekł, uśmiechając 
się poufale — wtajemniczyć prokuratora w nasze 
sprawy ?

— Ma on tymczasem dosyć roboty z innymi — 
odparł Kerlack. — Zostawmy go więc w spokoju. 
Wiele ci potrzeba?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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najtańsza siła  popędowa
dla gospodarstwa rolnego i przemysłu

Koszta materyału opałowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 
Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 

skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.
Se tk i  zadawalających maszyn w użycia. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specvalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

Iow. komandytowe B a ch rich  &  C o . ,  fabryka maszyn W ie d e ń , X l X /6
Heiiigć nst&dcerstrasse Nr. 83. Pr oszą żądać polskiego prospektu Nr. 701. 

K o re s p o n d e n c y a  w  ję z y k u  p o lsk im .

umiHsie-niiraiiy
zastosowane dla płyt Pathego i Gramofonowych
najlepsze i najdoskonalsze jakie do- eytiifca V  1 9  
tychczas w tym zakresie istnieją A 16.
Albumy dla płyt Hathego lub Gram fenowych od K 2‘50 

wysyła Dom wysyłkowy Gramofonów
Leopold Huttrer, Kraków, ul. Długa L. 11.

f f SABINA"
B I U R O  

pośredn ictw a s ł u ż b y
oraz ajeneya kupna i sprze­
daży majątków ziemskich

Kraków, Dietlowska 77.

Pracownia sukien i kostyumów damskich

Jana Kalafarskiego
przeniesioną została do dawnego mieszkania

p rzy  u l. S z e w s k ie j  1 2  w  K r a k o w ie .
Wykonuje nadal jak dotąd z całą starannością 
i szykiem, według co miesiąc nowych angiel­

skich i francuskich żurnali: 
kostynmy, żakiety, płaszcze, wierzchy do futer, oraz 
wszelkie suknie i bluzki po cenach b. przystępnych.

500 Koron
zapł acą  każdemu, jeżeli na­
gniotki, brodawki, skórą zrogo- 
waciałą nie usunie w 3 dniach 
bez boleści mój niszczyciel ko­

rzeni
„Ria Balsam"

Cena 1 słoiczka wraz z listem 
gwarancyjnym 1 korona

Kemćny, Kaschau
I. Postfach 12/54 (Węgry). 

Setki listów z uznaniem dziękczynnych.

Najnowsza siedziba!
Zakładu artystyczno-galanteryjno-introligatorskiego 

pod firmą W. G i g o ń ,  B ra c k a  L. 13. Tel. 2459.
Od lat czterech prowadząc tenże zakład mogą z chlubą 

powiedzieć, że przewyższyłem w-zystkie zakłady istniejące 
nawet od lat dwudziestu, na co mam dowody, ponieważ uzy­
skałem zupełne uznanie I’. T. Pub iezności.

Ukończywszy akademią w Hamburgu i uzyskawszy I-sze 
odznaczenie Muzeum techniczno-przemysłowego w Krakowie

Mogą dać zatem zupełną gwarancyę, że powierzone mi 
roboty tak pod wzglądem gustu, jakoteż i punktualności 
jaknajsumienniej wykonam.

Podejmują sią wszelkich robót wchodzących w zakres 
galanteryjno - introligatorski.

Na składzie posiadam największy i najgustowniejszy wy­
bór materyałów, podejmuję sią oprawy obrazów w ramy które 
posiadam na składzie. Pracownia moja zaopatrzona jest w ma­
szyny najnowszego systemu, pędzone siłą elektryczną.

Polecając sią P. T. Publiczności i nadal, kreślą sią
z poważaniem W . G ig o ń

u l .  B r a c k a  Ł .  1 3 .

Zastępców
lu b  e k s p o r t e r ó w

p o s z u k u je

Wielka węgierska firma dla swo­
ich częściowo p a t e n to w a n y c h  
n o w o ś c i  i innych wyrobów

z przemysłu żelaznego
dobrze obeznanych i uczciwych 
dobrze sytuowanych panów, któ­
rzy ewentualnie dać mogą kaucyę 

(papiery wartościowe).
Reflektuje się tylko na osobistości 
z lepszych sfer. — Oferty pod 
„Rentabel“ do inseratowego biura

Gyori & Nagy, Budapeszt
V II.  Erzsebet- kó ru t 5.

Pracownia sukien 
damskich i kostyu­
mów angielskich

Ifizefa Rzeszuta
plac Matejki L. 5

te le fo n  2566 
wykonuje wszelkie robo­
ty w zakres krawiectwa 
damskiego wchodzące.— 
Dla W. P. Przejezdnych 
miara w jednym dniu. 

Specyalność firmy 
kostyumy angielskie.

a r -  Prosimy zażądać wzorów 
Barchany, flanele, to­
wary modne, wyprawy,
płótna, damaszki, kanafas 
itd. wszystko nowości, które 
darmo wysyła dobrze znany 

dom wysyłkowy
]. V. H a v l i ć c k  i brat

P o r l e b r a d  (Czechy). 
Także wysyła się 1 pakiet 40 m. 
resztka letniego i zimowego, ma- 
feryaty do prania, sortowanego 
szerokości 1 do 8 m. tylko za 1 8  

k o r .  opłacone za pobraniem. 
Kupno Okazyjne! Bardzo tin ld

Drukarnia D. E. Friedleina
w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 95 — Telefon 479

zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek różnego krojn i maszyny 
pospieszne. Wykonywa wszelkie roboty w zakres drukarstwa wcho­
dzące: broszury, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, zaproszenia 
ślubne, tabele itp. szybko, starannie, po cenach umiarkowanych

edynyZ 2 kowie’ Zakład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego
w ł a s n y  w y r ó b  t r n m l e n  . K r a k ó w ,  P l a c  S z c z e p a ń s k i  Ł .  2  ( d o m  w ł a s n y )  1 T e l e f o n  N r .  3 3 1 .


